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P I S M O CODZIENNE. 

B U D Ż E T S O W I E T Ó W 
Rok bieżący przyniósł nowe zmiany 

w,sowieckiej polityce skarbowej . P o d 
koniec roku 1931 ogłoszono nową usta-
wę budżetową której oficjalna nazwa 
brzmi: „Statut republikańskich i miej-
scowych budżetów". 

Konieczność wydania nowej ustawy 
jnotywowana jest usiłowaniami zapobie-
gnięcia deficytom w budżetach poszcze-

ilnych republik i prowincyj należących 
i Związku Sowieckiego. Trzeba zazna-

czyć, że tylko w roku 1931 trzeba było 
»vasygnować 900 miljonów rubli na po-
krycie deficytów budżetowych. RSFSR. 
i Ukraina wykazują w swych miejsco-
wych budżetach deficyt dosięgający 15 
procent. Biała Ruś 43 proc., rep. Zakau-
kazka pełnych 83 proc., a budżety środ-
kowo-azjatych republik pokrywane były 
prawie w całości ze środków wszech-
cwiązkowych. 

Deficyty w budżetach miejscowych za-
winione zostały tem, że po przeprowa-
dzonej reformie podatkowej w roku 1930 
połączone zostały wszystkie podatki i 
zaprowadzono podatek jednoli ty z obrotu, 
który przekazywany został do centralnej 
kasy sowieckiej. T 'msamem źródła miej-
scowych dochodów zostały wyczerpane. 

Obecnie przyznano republikom związ-
kowym większe możliwości finansowe. 
Ni ich korzySć odlicza się podatek z~b-""j 
brotu jeśli chodzi o przedsiębiorstwa 
miejscowego znaczenia lub o przedsię-
biorstwa ogólno-związkowe, w których 
jednak miejscowe organa finansowe ścią-
gają podatki. Oprócz tego zaprowadza 
się specjalne odpisy dla republikańskich 
i miejscowych budżetów z obrotu przed-
siębiorstw obrabiających najważniejsze 
gałęzie bogactwa naturalnego w poszcze-
gólnych rejonach, jak naftę, bawełnę, 
złoto t. p. Wysokość wszystkich tych 
odpisów stanowiona jest przez centralny 
tząd związkowy. 

W nowej ustawie budżetowej pokłada 
się wielkie nadzieje. W ten sposób budże-
ty miejscowe mają być więcej samodziel-
ne i stałe a zarazem organa miejscowe 
pobudzone mają być do intezywnlejsze-
go realizowania ogólnopaństwowych plą-
sów odnośnie ściągania podatków. 

Dalej nowa ustawa przewiduje ściślej-
szą „kwalifiqę budżetową" , t . zn. szcze-
gółowo wylicza cele, na które mogą być 
poszczególne pozycje wydane. Dotych-
czas klasyfikacja preliminarza miała cba-
'ikter ogólny, wskutek czego trudno by-
ło stwierdzić na co idą wielkie kwoty, 
gjpsięgające niekiedy kilku miljonów ru-
ni, tembardziej, że w wniosku budżeto-
wym zaznaczono tylko, że kwota prze-
baczona jest dlatego lub owego komi-

fpisar ja tu . 
• Sowiecki budżet na rok 1932 w poró-
wnaniu z budżetem na rok 1931 r. jest 
R t t s z y o jedną czwartą t.j. o 34,4 proc. 
| Fyli, że dosięga kwoty, 27,6 mlljarda. 
E ? stronie dochodów największą pozy-
K t stanowią podatki z obrotów, które 
n ? j ą przynieść przeszło 1S miliardów, 
£>dczas gdy w roku 1931 podatki te 
iPrayniosły tylko 10 miljardów rubli. Je -
•*cze bardziej wzrosły dwie inne pozy-

cje po stronie dochodów. Są to maso-
we pożyczki i zbiórka kulturalno-mie-
szkaniowa. Po stronie wydatków zadzi-
wia wzrost dwóch p o z y c y j : wydatki na 
pożyczki państwowe, które wzrosły o 
160 proc. i wydatki na handel, aprowiza-
cję i przemysł żywnościowy, która to 
pozycja wzrosła o 60 proc. wydatki ad-
ministracyjne wzrosły o 57 proc. Wię-
ksza część dodatkowych 7 miljardów 
przeznaczona jest na cele, na które zre-
sztą idzie większa część środków budże-
towych t. j. na finansowanie wielkiego 
budownictwa socjalistycznego. Trzy 
czwarte wydatków przeznaczono na in-
westycje kapitałowe, przedewszystkiem 
dla przemysłu 9,5 miljarda rubli, na go-
spodarstwa rolne 3,4 miljarda, dla handlu 
państwowego przeszło 3 miljardy rubli. 
Resztę wydatków t. zn. jedną czwartą 
należy jeszcze podzielić na cztery nie-
równe części : jedna piąta tej reszty 
przeznaczena jest dla czerwonej armji i 
floty, dwie piąte na administrację, jedną 
piątą dla przedsięwzięć kulturalno-społe-
cznych a wreszcie jedną piątą przezna-
cza się dla budżetów miejscowych w 
formie dotacyj państwowych. Trzeba do-
dać, że oprócz wspomnianej jednej pią-
tej dla armji czerwonej i floty na ten 
cel wyznacza się znaczne kwoty, które 

objęte są w pozycji wydatków na przemy-
słową rozbudowę państwa, gdyż chodzi 
również o budowę przedsiębiorstw służą-
cych dla obrony państwa i przedsiębiorstw, 
które w razie wojny są przedsiębiorstwa-
mi wojennemi. 

Budżet sowiecki na rok 1933 odzna-
cza się centralizacją finansów, ponieważ 
maxinium pozycyj koncetruje się w ogól-
nopaństwowej kasie, co jasno wynika z 
następującego zestawienia: 
Budżet wszechżwią- rubli °/«0/

0 
zkowy . . . 23.942.116.000 87,— 

Budżet republik zwią-
zkowych bez odpi-
sów dla budżetów 
miejsc. . . . 2.101.250.000 7,6 

odpisy dla budżetów 
miejsc, przewidzia-
ne w budżecie re-
publiki . . . . 1.498.600.000 5,4 

Ogólny budżet państ . 
Z.S.S.R. . . . 27.541.960.000 100,— 
Z tego wynika, że Moskwa dysponuje 

87 proc. ogólno-państwowego budżetu 
ZSSR. i że tylko 13 procent z tego bud-
żetu oddaje się do dyspozycji miejsco-
wych organów administracyjnych i go-
spodarczych w poszczególnych republi-
kach, należących do Związku Sowieckie-
go. . .. 

T E L E G R A M Y 
Kto będzie Prezydentem Niemiec? 

B E R L I N . 14.1 Na t e m a t w y b o r u pre-
zydenta Rzeszy krążą na j rozmai t sze 
kombinac je . S y t u a c j a jes t zawsze je -
szcze n iewyjaśn iona , gdyż H i n d e n b u r g 
ciągle jeszcze jeszcze nie powzią ł de-
cyzji os ta tecznej , czy będzie kandydo-
wał , aczkolwiek p isma d e m o k r a t y c z n e 
zapowiada ją już o d kilku tygodni , że 
. j u t r o z pewnośc ią" zapadnie pozy tyw-
na decyz ja . 

H i n d e n b u r g p r a w d o p o d o b n i e nie zgo-
dzi się jednak na swą kandyda tu rę , po-
nieważ ani Stalhelra, ani związek by-
łych komba tan tów, ani też inne o rgan i -
zac je p rawicowe , a więc wszyscy wy-
borcy H indenbu rga z przed lat 7, nie 
zaaprobowal i jego kandyda tu ry , g d y ż 
również Hi t ler i H u g e n b e r g s tają w o-
pozycj i przeciw niemu. P e w n e jes t 

ty lko, że na rodowi socjaliści wysuną 
w ł a s n e g o kandyda ta , Hi t lera , j uż w 

Bierwszym głosowaniu . Być może , że 
[indenburg zdecydu je s ię jeszcze na 

pos tawien ie swej kandyda tu ry w dru -
giem g łosowaniu , lecz to j e s t ba rdzo 
n iepewne . G d y b y H i n d e n b u r g u s u n ą ł 
się wogóle z pola walki , wówczas stron-
nistwa republ ikańsk ie w y s u n ą , j ako 
swego kandyda ta , min . G r o e n e r a , na 
k tó rego j ednak socjaliści g łosować nie 
będą . Soc j a ldemokrac i wysuną swego 
kandyda ta , p r a w d o p o d o b n i e obecnego 
p remje ra pruskiego, Brauna . Sy tu-
acja jes t bardzo zamglone i nikt dziś 
nawet z na j lep ie j po informowanych po-
l i tyków nie m o ż e z całą pewnością po-
wiedzieć, co będzie. 

Jeszcze jeden „obrońca ludu" 
WARSZAWA, 14.2. (Teł- wł.). Stronni-

JjWO Ludowe zawiadomiło Marszałka 
Igęjmu, że zawiesiło w prawach członka 

jlubu pos. Dziducha. Zarządzenie to po-
wstaje podobno z tem, iż pos. Dziduch 

Jokonywa za wynagrodzeniem waloryza-
PJ' pieniędzy, przesyłanych mu z Ame-
ryki. 

Burza na Dalekim Wschodzie 
T O K J O . 14.1. W czasie walk o Char -

bln zabi tych zosta ło około tysiąca Ja -
pończyków, poza tem w czasie 4-go-
dzinnego zawieszenia broni z te renów, 
obję tych walką , przenies iono do kon-
cesji m iędzyna rodowe j i w inne bez-
pieczniejsze dzielnice miasta przesz ło 
5000 ludności cywilnej . Czynione są 
starania , ma jące na celu zawarcie sta-
ł ego roze jmu, przyczem Japończycy 
mieli się na to zgodzić o ile wojska 
chińskie cofną się o 20 mil od miasta. 
W ł a d z e chińskie odpowiedziały od-
mownie. 

Jak donoszą z Moskwy, podczas na-
r ady Stal ina z dowódcą armji sowiec-
kie j na Dalekim Wschodzie , Bluche-
rem, pos tanowiono zwiększyć znacznie 
siły wo j skowe na Syber i i wschodniej 
i doprowadz ić j e d o 80.000. W r a z z 
nowemi jednos tkami wojskowemi zo-
stanie wysłana na Daleki Wschód także 

mocna e ska rda powie t rzna . Blucher 
na tychmias t po naradzie udał się d o 
W ł a d y w o s t o k u . 

Klimat Polski nie służy nie-
mieckim bokserom. 

RZYM. 14.1. Sportowe pisma włoskie, 
a szczególnie wielki dziennik rzymski 
.11 Littoriale*, od pewnego czasu zwra-
cają szczególną uwagę na rozwój sportu 
polskiego. 

W .Littoriale* ukazał się szereg dłuż-
szych artykułów pióra publicysty E. Klein-
lerera o piłce nożnej w Polsce, o roz-
woju narciarstwa i t. d. 

Ten sam dziennik, komentując porażkę, 
poniesioną przez pięściarzy wrocławskich 
w Warszawie, zauważa, że .najwidocz-
niej klimat polski nie służy bokserom 
germańskim". 

Jubileusz Ojca $w. 
Z okazj i 10-lecia pontyf ikatu O j c a 

Ś w i ę t e g o P. P r e z y d e n t Rzeczypospol i -
t e j i P. Marsza łek Pi łsudski wys toso-
wali d o Ojca Ś w i ę t e g o depesze gra tu-
lacyjne , na k tó re Ojc iec Świę ty odpo-
wiedział w serdecznych s łowach, p rze -
sy ła j ąc s w e o jcowsk ie b łogos ławień-
s two dla obu dostojników i dla całe j 
Polski . 

Zgon literata jugosławiań-
skiego, przyjaciela Polski 
W Białogrodzie zmar ł nagle w 56 

r o k u życia l i terat , Lazar Knezewicz , 
t łomacz dzieł Sienkiewicza, Żeromskie -
go, Reymonta i innych pisarzy pol-
skich. Prze łożył on w ciągu 30 lat 
przesz ło 100 dzieł, zazna jamia jąc kilka 
poko leń z Polską, j e j duchem i ku l turą . 
Polska w uznaniu zasług Knezewicz* 
dla zbliżenia polsko- jugosłowiańskiego 
odznaczyła go k o m a n d o r j ą o rde ru P o -
lonia Res t i tu ta . 

Zmiany w organizacji ioterji 
państwowej 

Jak się dowiadujemy, dyrekcja Ioterji 
projektuje w najbliższym czasie poważne 
zmiany w u k ł a d z i e tabeli wygra-
nych. Mianowicie, w tabeli najbliższej, 
t. j . 25-tej Ioterji, przeprowadzone będzie 
dość daleko idące rozpiostkowanie wię-
kszych wygranych. W pierwszej klasie 
na miejsce jednej premji 100.000 złotych, 

1 wprowadzona będzie premja 60.000 zło-
i towa, oraz 40 premij mniejszych po 1.000 
I złotych. W piątej klasie na miejsce do-

tychczasowych pięciu premij w granicach 
I od 75.000 do 175.000 złotych, wprowa-

dzonych będzie 50 premij po 10.000 zł. 
Według opinji kolektorów, zmiany t e 

idą po linji -życzeń szerokiej publiczno-
ści, która woli mieć dużo szans na śre-
dnie wygrane, niż drobną ilość szans na 
wielkie wygrane. Dodać trzeba, że mo-
żliwość wygrania miljona złotych zosta-
nie nadal utrzymana. 

„Lublin" na lalach mórz 
Dowiadujemy się, że polsko-brytyjskie 

T wo okrętowe buduje 2 nowe okręty 
handlowe, które budowane są według 
najnowszych wymogów techniki i będą 
największemi statkami polskiej floty han-
dlowej. Okręty otrzymają nazwę: Lu-
blin i Lwów, przyczem jeden z nich zo-
stanie spuszczony na wodę w marcu, dru-
gi w maju. 

Austrja prowadzi w zawo-
dach piłkarskich o puhar 

Europy 
WIEDEŃ. 1.14. Obecny stan tabeli w 

zawodach piłkarskich o puhar Europy 
wysunął na czoło Austrję — 6 pkt., stos. 
bramek 13 :6 . Na drugiem miejscu — 
Włochy — 6 pkt., 8 : 6 . Dalsze miejsca: 
3) Węgry 6 pkt., 13: 10 bramek, 4) Cze-
chosłowacja 4 pkt., 13. 10, 5) Szwajcarja 
— 1 p k t , 7 : 2 2 bramek. 

Trzęsienie ziemi 
Piszą do nas ze stacji Krzywda ( P ° * ; 

łukowski) pod datą 10-go b.m.: O d 
kilku dni są u nas małe trzęsienia zie-
mi. W całej okolicy dają się odcau-
wać wstrząśnięcia i ziemia pęka. Np. 
W Anlellnie całe podwórze popękane. 
W nocy z dn. 9-go na 10-ty b, m. pę-
knięcia si« jeszcze pogłębiły i szczeliny 
dochodzą do 1 metra głębokości. 

KURJER LUBELSKI 
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Z Tomaszowa Lubelskiego 
(Korespondencja własna). 

Z j a z d R a d y P o w i a t o w e j B. B. W. R. 
w T o m a s z o w i e 

Przed kilku dniami odbył się zjazd 
Rady Powiatowej BBWR. przy udziale 
42 delegatów oraz posłów: senatora Eh-
renkreutza i posła dr. St. Swieżawskiego. 

Zjazd zagaił viceprezes Rady insp. B. 
Donten, witając posłów i zebranych de-
legatów, oraz przedstawiciela Rządu — 
starostę Wielanowskiego. Przewodnictwo 
objął prezes grupy regjonaln. senator 
Ehrenkreutz — który udzielił głosu p. 
staroście — aby złożył Imieniem p. wo-
jewody lubelskiego oświadczenie. Zazna-
czył p. starosta, 2e zjazd miał zaszczycić 
p. wojewoda, lecz z powodu obchodu 
25-lecia sakry biskupiej ks. bisk. Bandur-
skiego w Lublinie i przewodnictwa w tym 
obchodzie w tymże dniu — nie weźmie 
udziału, lecz jednak rozwojem prac 
BBWR. na terenie powiatu niezmiernie 
się interesuje i nowoukonstytuowanej 
Radzie życzy najpomyślniejszych wy-
ników. 

Następnie senator zapoznał uczestni-
ków z organizacją Bloku na terenie ca-
łe j Polski, podkreślając, że nie należy 
dążyć do rozszerzania na masy Bloku, 
a przyjmować na członków ludzi bez-
względnie godnych zaufania, ludzi czynu 
— a nie figurantów i nie takich, co to 
wyznają zasadę, że tam Ojczyzna — 
gdzie chleb. Po referacie dokonano wy-
borów do Rady Powiatowej. 

Prezesem został insp. B. Donten, zast . 
Piotr Tor i Michał Sioma (z Wożuczyna), 
skarbnikiem prof. I. Żołnierek, sekreta-
rzem J. Gerenda. 

Poczem zabrał głos nowy prezes ra-
dy insp. Donten i wygłosił dłuższe prze-
mówienie na temat prac w Bloku. Nutą 
przemówienia było, że pracę musimy 
oprzeć na sile ducha i ludziach dobrej 
wiary i pracy oddanej dla Państwa i spo-
łeczeństwa. Mówca nie chciałby widzieć 
takich członków, klórychby trzeba było 
sanować. Na zakończenie proponuje zor-
ganizowanie pracy w sekcjach — co też 
uchwalono i powołano jak następuje 
sekcje: 1) organizacyjną — przewodn. 
dr. K. Dawidowicz, 2) gospodarczo samo-
rządową — przewodn. St. Sobczyk. 3) 
kulturalno-propagand. — prof. J . Żołnie 
rek, 4) interwencyjną — dr. W. Jabłoń- • 
ski. Potem składał sprawozdanie poseł 
dr. Swieżawski, udzielając wyczerpujących 
objaśnień z zakresu pracy Sejmu. Pan 
senator Ehrenkreutz udzielał wyjaśnień 
w sprawie ustawy o szkolnictwie i in. 

Nad sprawozdaniem wywiązała się oży-
wiona dyskusja, z której ważne jest za-
gotowania, oświadczenie posła, że t. zw. 
kodeks małżeński — który lak zwalcza 
narodowa demokracja — jest tworem 
sympatyka je j prof. Lutostańskiego — 
a nie projektem BB. 

Z W a l n e g o Z e b r a n i a T - w a P r z y i a c l ó ł 
Z w i ą z k u S t r z e l e c k i e g o . 

W ostatnim dniu stycznia odbyło się 
Walne Zebranie członków Kola T-wa 

P. Z. S. przy udziale 35 członków. O-
brady zagaił prezes prof. J . Żołnierek, 
kreśląc rozwój T-wa i kończąc okrzykiem 
na cześć duchowego Wodza Związku 
Strzel. Marszałka Piłsudskiego. Po przy-
jęciu porządku obrad — odczytano proto-
kół—poczem prezes prof. J . Żołnierek — 
wygłosił sprawozdanie z działalności Ko-
ła. Fundamenty pod Koło założył gorący 
i energiczny prezes Zw. Strzel, insp. B. 
Donten—a pomoc znalazł w osobie swe* 
go zastępcy insp. A. Pikulskim — który 
też był pierwszym .prezesem. Po jego 
ustąpieniu ster Kołem objął prof. Żołnie-
rek — który zbożne dzieło powiększył 
i zcementował. Obecnie Koło liczy 300 
członków—z czego nauczycielstwo szkół 
powszechn. stanowi 60 proc. Składki 
członkowskie dały 3.992 zł. 63 gr., za 
którą to sumę zakupiono 30 sztuk mun-
durów strzeleckich, założono bibljotekę, 
urządzono świetlicę zaopatrując ją w róż-
ne pisma i gry. Instruktor oświatowy ob. 
J. Piasecki troszczy się o kulturę ducha 
strzelców. Zakupiono także wiatrówkę, 
żetony na zawody oraz utrzymano lokal 
na świetlicę—zaopatrując ją we wszelkie 
pomoce dla związku strzel. Głębokie 
zrozumienie społeczeństwa dla idei zwią-
zku strzeleckiego —daje zarządowi pełną 
ufność w owocną działalność związku dla 
dobra Państwa, gdyż jest on największą 
organizacją na terenie powiatu — skupia-
jąc około 1000 członków w 43 oddziałach. 
Za tak ofiarne składki należy się człon-
kom głębokie uznanie i cześć za zrozu-
mienie i popieranie obrony kraju przez 
przygotowywanie w organizacjach strze-
leckich. Następnie zabrał głos p. starosta 
Wielanowski, który oceniając wysiłek 
Zarządu Koła dla dobra Państwa—wska-
zał na grożące niebezpieczeństwo ze 
strony nieobliczalnych sąsiadów i tem 
gorliwsze skupianie się pod sztandarami 
Wodza Narodu. W błyskotliwej formie, a 
pełnej treści mowie dał obraz pracy w zwią-
zku strzel., prezes Donten—którego uzu-
pełnił cyfrowemi danemi por. Nosek4 — 
komendant związku strzel. Poczem na-
stąpiło sprawozdanie sądu honorowego, 
które złożył ob. starosta Wielanowski. 
Sprawozdanie Komisji Rewiz. złożył ob. 
inż. B. Niewmierzycki, po odczytaniu 
stanu Kasy przez ob. Krzysztofowicza. 
W dyskusji poruszono sprawę boiska po-
wiatowego, do którego rości sobie pre-
tensje „Sokół", choć jest wybudowane 
wspólnym wysiłkiem Komitetu Pow. 
W. F. Uchwalono tę sprawę wyświetlić 
i udostępnić korzystanie z niego związ-
kowi strzel. Potem nastąpiło uchwalenie 
budżetu — i określenie składki członkow-
skiej na 1 zł. 

Przeprowadzone wybory dały wynik 
następujący: prezes—ob. prof. J . Żołnie-
rek — i członkowie: S. Akerman, inż. P. 
Bellert, Czarnecki (Łaszczów), E. Dorn-
feld, Z. Krzysztofowicz, J . Piasecki, St. 
Trojanowski i na zastępców: J. Jarosław-
ski, Wł. Sułecki, Marja Tarkowska, J . Za-
rzycki. 

Sąd honorowy stanowią: przewodn. ob. 

K. Wielanowski, członkowie: R. Kowal-
ski, Klepacki, zast., Fr. Oktaba—P. Mar-
tyniuk. Komisja Rewizyjna składa się: 
przewodn. ob. Br. Niewmierzycki, członk.: 
J . Koralewicz, J . Sidorski, zast.: W. Le-
szczyński, L. Urbanowicz. 

W i e c z ó r r e c y t a t o r s k i 

W dniach 8 i 9 lutego r. b. gościła 
w haszem mieście znana l i teratka—K. 
Rychterówna — delektując doborową 
publiczność techniką żywego słowa — 
i czarując swem wykonaniem słuchaczy. 

Sa la przepełniona po brzegi—w oby-
dwa dni. 

Ś l e d ź w R e s u r s i e 

Zwyczajem dorocznym T - w o „Sokół" 
w przeddzień postu urządziło śledzia 
w resurs ie—gromadząc zwolennlkó w te j 
ostatniej uczty—którzy też wytrwali do 
godziny kanonicznej i z żalem żegnali 
tak krótki karnawał—życząc sobie wy-
trwania w abstynencji do ju t ra . 

Defraudacja w Magistracie 
Chełmskim 

W dniu wczorajszym wykryto w Magi-
stracie m. Chełma poważne nadużycie fi-
nasowe poczynione przez referenta Lip-
czyńskiego na szkodę Funduszu Bezrobo-
cia. Lipczyński mając w przechowaniu ta-
lony bezrobotnych, którzy przestali ko-
rzystać z zapomóg, takowe w dalszym 
ciągu wypełniał i w porozumieniu z kil-
ku żydkami pobierał zapomogi do wła-
snej kieszeni. 

Brak wszelkiej kontroli ułatwiał Lip-
czyńskiemu tę defraudację, braki też idą 
w poważne kwoty. 

Zaiząd m. Chełma nie uważał za sto-
sowne dotychczas powiadomić o tem 
Urząd Prokuratorski, może chce umorzyć 
sprawę, nie chcąc powiększać braku za-
ufania do siebie, jakiem darzą go mie-
szkańcy Chełma, po niedawnych defrau-
dacjach, urzędnika miejskiego Niewiadom-
skiego, który po dzień dzisiejszy pozo-
staje w więzieniu. 

Spodziewamy się, że władze nadzor-
cze Magistratu Chełmskiego zainteresują 
się tem i nie pozwolą kraść pieniędzy 
przeznaczonych dla bezrobotnych, które 
społeczeństwo z trudem i z całą ofiar-
nością na ten cel składa. 

L. 

Pożar w Międzyrzecu 
W dniu 5 lutego rb. o godz. 1-ej po 

południu wybuchł pożar w domu Roton-
berga przy ul. Brzeskiej 106. 

Dzięki sprawności miejscowej straży, 
pożar udało się stłumić w zarodku. 

Duchowieństwo popiera ideę 
strzelecką 

W Goraju odbyto się walne zebrani* 
oddziału Związku Strzeleckiego, na j t jJ 
rem był obecny kmdt powiatu Związh 
Strzeleckiego kpt. Targowski wraz z ^ 
mendantem powiatowym P. W. 

Na zebraniu było obecnych 130 osób 
przewodniczącym zebrania był ks. pro.' 
boszcz Wielgosz z tut. parafji. 

Na zakończenie zebrania wybrano 2a. 
rząd i postanowiono urządzić wspólni 
świetlicę dla oddziału strzeleckiego i Slti. 
ży Pożarnej. Pomoc w wyszukaniu i a,,, 
ganizowaniu świetlicy przyobiecał ks. pT0. 
boszcz Wielgosz. 

Pomoc dla gmin na budowę rzeźii 
Wydział Powiatowy sejmiku garwoliń-

skiego celem umożliwienia gminom Rykj 
i Parysów budowania rzeźni publicznych 
postanowił udzielić im w 1932 33 roku 
zapomogi w wysokości: 

gminie Ryki 5000 zł. 
Parysów 2039 zł. • 

Zapomogi powyższe będą wypłacane 
gminom w miarę przedkładania oryginal-
nych rachunków na materjały i robociznę. 

PROGRAM RADJOWY WARSZAWY 
i 

Poniedziałek 15 lutego 

11.45 C o d z i e n n y p rzeg ląd p r a s y polskiej. 
12.10 Płyty gramofonowe. 14.45 Płyty gra molo-
w e . 15.25 Odczyt .Jak u c z y m y dz i ś młodzież' 
15 .45 G i e ł d a p i e n i ę ż n a . 15 .50 P ł y t y . 16.20 Lek-
cja francuskiego. 16.40 Płyty. 17.10 .Z za ku-
l i s pokoju brzeskiego*. 17 .35 M u z y k a z . G a s t r o -
nom)!". 19.15 Wiadomości rolnicze. 19.30 Wia-
domości sportowe. 19 .35 Płyty. 19.45 Prasony 
dziennik radjowy. 20.00 Feljetou muzyczny. 20.15 
Operetka .Sen o Rivierze*. 2 2 . 1 5 r e l j e t o n p.i . 
.Oczy, uszy i podniebienie ParyZa*. 22.30 Do-
datek do prasowego dziennika r a d j o w e g o . 22.40 
Muzyka taneczna. 

Wtorek 16 lutego 
12.10 Płyly gramofonowe. 14.45 Płyty gra-

mofonowe. 15.15 Chwilka lotnicza. 15.25 .Prak-
tyki I praktykantki w gospodarstwach domowych* 
p. Marja Karczewska. 15.45 Giełda pieniężna, 
oraz komun. Centr. Biura Hydr. dla Żeglugi i iy-1 
baków. 15.50 Program dla dzieci starszych. 16.20 j 
.Od rzeki iw. Wawrzyńca do Pacyfiku"—Marceli! 
Nałęcz Dobrowolski. " 16.40 Płyty g r a m o f o n o w e ! 
17.10 .Węzły gordyjskie i labirynty" — prof. WJ 
Wilkosz. 17.35 Popularny koncert symfoniczny 
w wyk. ork. F i l l i n r m o n j l warsz. 19.15 .Książki 
rolnicza"—inż. Wład. Sawicki. 19 .80 Wladomoid 
sportowe. 19.35 Płyty gramofonowe. 19.45 Pra-
sowy Dziennik Radjowy. 20.00 .Wilamowitz • 
Nietzsche'—prof. Tadeusz Zieliński. 20.15 Kon-
cert jubileuszowy Filharmonii W a r s z a w s k i e j z o-
kazji 30-lecia działalności. W przerwie koncerti 
skrzynka pocztowa techniczna, porady I korespon-
dencje—p. Wacław Frenkiel. 22 .40 Dodatek do 
Prasowego Dziennika Radjowego. 22 .50 Muzyka 
taneczna. 

Pamiętaj 
o bezrobotnym. 

M. CHROSTOWSKI 

M M i NU 
I najprawdopodobniej , czego nie zdą-

żył dokonać, w swych planach, Napo-
leon, tego dokonają dzisiejsze zręby 
czasu i ich .nowy"—Bóg Wojny—dla 
niebywałego świata pokoju. 

ft świat pokoju, to świat współżycia, 
to symbjoza techniki z cywilizacją, w 
walce o byt, ale już nie narodu z na-
rodem, a wszystkich ludów globu z ży-
wiołami ziemi i nieba. Tu dzisiejsze na-
rody ziemi już są początkiem |edne | 
machiny przyszłości, j ednego mocar-
stwa, w którym armje muszą Istnieć 
wprawdzie, ale jedynie i tylko przeciw 
zbrodniarzom, którzy wolą ujarzmiać na-
rody, niż żywioły... Dziś wczorajszy świat 
dwumiljardowych ludów ziemi, wydają-
cy ponad s iedemnaście miljonów rocz-
nie nowych ludzi, do coraz wydajniej-
szej pracy I coraz doskonalszego życia 
—już nic dobrego nie zdobędzie wojną, 
dla tek wielkich mas ludzkich na tych 
samych terenach naszego globu. 

fl świat narodów, w trzecim i czwar-

• tym mlljardzle następnych po nas po-
I koleń, nie byłby w stenie zrównowa-

źać bytu swych pracodawców, z bytem 
I swej robocizny, wobec coraz wydajnlej-
| szych i tańszych maszyn—obrabiarek, 

każdego nowego jutra, gdyby pokój dla 
ludów ziemi, był tylko ceor|ą, a wojny 

I coraz krwawszą rzeczywistością. 
A przecież współczesne narody ziemi, 

to już nie te ludy, w których każde 
nowe pokolenia, pojedyńczo, czy zbio-
rowo, mogły zaludniać otwarte, czy 
wojną zdobyte dziewicze puszcze, z to-
porem I radiem swych ojców, jak i z 
coraz doskonalszymi pługami i maszy-
nami swych synów, wnuków i prawnu-
ków. 

Dziś te renowo jest już wszystko zdo-
byte, iutro musimy', zdobywać przestrze-
nie. Dziś, czy jutro, żaden świata na-
ród, nawet najbardziej pokojowo gospo-
darujący, nie da się, bez pełnego rozle-
wu krwi i bez wojny na śmierć i życie, 
zepchnąć z własnej ziemi... Bo dziś 
zepchnięcie z ziemi ojczystej równałoby 
się zepchnięciu na zawsze, jakby z ca-
łego globu, na którym już częściowo, 
a jutro, przy całkowitej motoryzacji 
pracy, w drugiej erze człowieka, ustą-
pią, z widowni dziejów swych te naro-
dy, którym zabraknie własnych terenów 
I t e m s a m e m własnego zbiorowego . m y ' , 

. w zmysłach odtwarzających i twórczych 
swą przeszłość terenową, dla coraz do-
skonalsze] przyszłości przestrzennej, w 
nowej narodów cywilizacji... 

To tylko dawnie] do fabryk i do roli 
potrzebo było coraz więcej ludzi, z któ-
rych powstawały nowe wsie i miasta, a 

I z tych nowe państwa i mocarstwa. A 
dziś obrabiarki, fabryki, coraz doskonal-
sze, coraz wydajniej pracu|ą, przy coraz 
mnie|szym nakładzie ludzkich rąk. I 
równie'ż dziś, proca na roli, coraz bar-
dziej s ta je się zmotoryzowano, celem 
stwarzania coraz większej produkcji, 
przy |ak najmniejszej ludzkie| obsłudze, 
utrzymywanej na tych samych terenach 
ziemi. 

Otóż tu, niemal że do naszych cza-
sów, a najprawdopodobniej od czasów 
ludzi z pierwobytu, każda maszyna, o-
broblorko, współpracować musiały z 
mięśniami człowieka robotnika i gospo-
darza. na coraz nowszych terenach 
ziemi, A już od czasów naszych i w 
dal po nas, wszelka motoryzac|a pracy, 
uzależnia się coraz mocniel od pracy 
mózgów, a coraz mniej od nowych te-
renów i coraz liczniejszych rąk ludzkich. 
Temsomem motoryzocjo, w procy czło-
wieka, najpierw wyprzęgła zwierzę Jarz-
mowe, komunikacyjne, lecz usunęła je 
jednocześnie I z terenów ziemi. Obec-

nie coraz wydajniejsza, motoryzacja u-
suwoć musi I człowieka robotnika, któ-
rego jednak już Żadną siłą usunąć nie 
możno z terenów ziemi, ani pozostawić 
go bezczynnie na całym globie. 

Lecz to wszystko nie jest tu ziem, to 
wszystko, no każdą nową przyszłość, 
stać się musi dobrodziejstwem całej 
ludzkości. To wszystko, w cyklach co-
raz doskonalsze) i wydajniejszej moto-
ryzacji procy, tok koniecznej I bezwzglę-
dnej,' jak I sam rozrost ilościowy i Ja-
kościowy życia ludzkiego, musi stać się 
erowym przełomem, z ludzi pokoju I 
wojny z sobą o tereny, w ludzi pokoju i 
wojny z żywiołami o przestrzenie I no-
we drogi, po nowe tereny pracy. 

Może o tem wszystklem tu nie śniło 
się nawet I filozofom, że to już nastaje 
naprawdę nowa era w procy i życiu lu-
dów, idących ze swemi przeszłośctaml, 
w coraz doskonalszą I nlczem nie da-
jącą sie złamać potęgą kapitałów, i że 
niezadługo łatwiej będzie strzeloć do 
gwiazd i planet, niż do narodów poko* 
jowego żyda, I że również niezadługo, 
łatwiej I tanle | porozumiewać się będą 
.bezrobotni" całego globu, niż dziś, czy 
Jutro uzbrojeni odwetowcy i rozagitowa-
ni komuniści z resztą, po bożemu, po-
kojowego świata. 

(D- n). 
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Lubl in przed imieninami Marszałka Piłsudskiego 
Czapliński, d ca 8 pp. leg. płk. Zału-
ska, ks. kanonik Jankowski , sędzia 
Lelek-Sowa, inspektor szkolny Kaczo-
rowski, starosta grodzki Olearczyk, z 
ramienia Zw. Pr. Ob . Kobiet Rzepecka, 
prezes Zw. Legjonistów nacz. Goły-
gowskl, przedstawiciele: Z.P.M.D. — 
Piot r Szeleżnlak, Lcgjonu Młodych — 
Tarka , przedstawiciel Zw. Strzeleckie-
go, dyr. Barwiński, komisarz Pie-
chota, inspektor P.P. Wiczyński, ko-
mendant Lecewicz, dyr . cukrowni Ło-
paciński, prezes S tow . Rez. Rodak 
oraz przedstawiciel gminy żydowskiej . 

Ponadto powołano do życia cztery 
sekcje: porządkową z przewodniczącym 
sędzią p. Lelkiem na czele, finansową 
z dyr . Żaczkiem, imprezową z wicewoj . 
Długockim i teatralną z dyr. Barwiń-
skim. Termin nas tępnego zebrania 
podamy. Z. 

A u nas babcia umarła!. 
IDzieci się kłócą: — A ja mam lalkę, 
I ; — A ja umiem plunąć na sufit, a 
Iniel — A u nas babcia umarła, a u 
k me, aha, zyg, zyg 1 
Ile razy zwrócić się z czem do 
nscowego (półkrwi) organu słusznie 
1 zwanej owupki, tyle razy zamiast ar-
nentów, czy rzeczowej dyskusji sly-
tsię takie właśnie .zyg, zyg", które 

właściwie powinno czytać .zoo, 

Choćby chodziło o dokonane z pomi-
iem. formalności relegowanie studenta 

Uniwersytetu, choćby chodziło o pobi-
dziecka przez członka kościoła woju-
go, choćby tylko . o dwie kozy" cho-

fto — oni zaraz trąbią: — A Madera, 
•• zyg, zyg I", — .A Brześć, aha, zyg, 

Jeśli ktoś sepleni jak dziecko i operu-
logiką tegoż .cielęcoletniego" pozio-

n, możeby dobrze było za niedrzwic-
przykładem parę klapsów dać? 

A jakby chodziło o przekomarzanie się 
te belki w oku, to kochani współpra-
imicy i współideologowie .Głosu kota 
i puszczy", wierzcie mi, że to my ma-

H argument silniejszy, że to u nas, a 
j u was babcia umada I 

pak , o szlachetne grono, któreś wyda-
i morderców pierwszego w Polsce pre-
lenta, któreś przefrymarczyło honor i 

I wielkość Polski, któreś w osobach swych 
czołowych wodzów karki gięło w Peters-
burgu i Wiedniu, któreś witało we Lwo-
wie wojska cara-batiuszki okrzykami, gen. 
Ruzskiemu złotą szablę ofiarując. Wy, 
których młodzież „ideowo" zajmuje się 
biciem żydów, złodziejstwem w organi-
zacjach i fałszowaniem wyborów na Uni-
wersytetach! 

Niestety, to fakty I 
Kiedy miniecie, kiedy społeczeństwo 

ozdrowieje, pozbywszy się rączego wrzo-
du O. W. P., niesława nawet po was nie 
zostanie. Nicością jesteście, w nicość 
się obrócicie, zmieleni przez młyny wa-
szych brukowych .Głosów", „Gońców", 
„Prądów, i „Gazet Warszawskich". 

Najśmieszniejsi z naszego pokolenia: 
.kradnijcie, ale artykułów nie piszcie; 
zabijajcie, ale o etyce i chrześcijaństwie 
nie mówcie, o Niewiadomscy; bijcie ży-
dów. ale nie wtrącajcie nosa do spraw 
kultury polskiej. 

Czciciele pałek Straży Narodowej, la-
sek i „zielonej wstążeczki", gloryfikatorzy 
skrytobójców i zdrajców nie mają prawa 
zabierania głosu w sprawach etyki — b o 
oddziela ich od niej przepaść, której na 
imię chamstwo duchowe, a której sym-
bolem jest krwawe widmo Niewiadom-

| skiego. M . . 

Nowe władze Kobiecego Klubu Sportowego 

Nowy teren pracy B.B.W.R. 
E a k r e s wpływów pracy społecznej 
pcu stale wzrasta. Zaledwie pa rę dni 
•u byliśmy świadkami powstania 
rej komórki Bloku — Koła B B W R . 

Icowników piekarskich — a j u ż o b e c - l 
1 możemy obserwować wyłonienie 
[nowej placówki Koła B. B. W . R. 

jześcijańskich mistrzów rzeżniczo-
Mliniarskich. O zrozumieniu potrze-
f i doniosłości pracy społecznej pro-| 
tózonej przez Bezpartyjny Blok — 
fadczy najlepiej dyskusja jaka się 

jRonłła na zebraniu organizacyjnem 
M n i u 10.11 r. b. Koła po przemówie-
™ kierownika sekrelarjatu mgr. Krzy-

Pnia p. t . ,Do czego dąży B B W R . " 
| » c y w osobach p. Pleskaczyńskle-
i Kołodziejskiego. Kota-Strzałkow- j 
K o i innych zgodnie podkreślali 
feczność organizowania społeczeń-
p» a zwłaszcza stanu trzeciego, któ-
Mo dnia dzisiejszego z powodu roz-
T® nie odgrywa należytej roli. Fakt 
I lalej istnieć nie może — powodu-

W> bowiem zachwianie się równowa-
•społecznej, co tak fatalnie zemściło 
ł ong i f t na Rzeczpospolitej szlacbec-
H> której stan mieszczański pozba-
P f l y został należnego mu znaczenia. 
Tpełnem zrozumieniu tej potrzeby 
Iran) powzięli następującą rezolucję: 

zaznajomieniu się z ideologją 
R , jego celami i metodą pracy 

™ecznej, członkowie Cechu Rzeźni 
' 1 Wędliniarzy postanowili założyć 
I® B.B.W.R., wzywając wszystkich 
iCow do wstępowania do nowozpr-

Wzowanej komórki aby na odcinku 
Tn cJ pracy społecznej brać udział w 
I T D P 8 ń s l w » polskiego, którą pro-
P ł l B.B.W.R. ponieważ tylko zdy-
fPilnowane I zorganizowane społe-
^Wwo według wskazań Wodza, po-
_ doprowadzić Polskę do potęgi 
Fkwf tu" . 

Wreszc ie powołano zarząd i komisję 
rewizina. W skład zarządu Koła weszli 

Pp.: Pleskaczyński Tomasz , Zduński 
eliks, Byrkowski Klemens, Kwieciń-

ski Stanisław, Kot Sebas t jan . D o ko-
misji rewizyjnej powołano pp.: Józefa 
Cenzartowicza młodszego, Sagana Mi-
chała i S t rza łkowskiego Edwarda . 

Nowy numer Dz. Urz. K. O. S . 

W roku 1932 Dziennik Urzędowy 
Kurator jum Okręgu Szkolnego Lubel-
sk iego rozszerzył swój zakres, a mia-
nowicie został powiększony dział nie-
urzędowy Dziennika Urzędowego, któ-
rego redaktorem jes t obecnie p. dr . 
Fel iks Araszkiewicz. 

Numer styczniowy Dziennika Urzę-
dowego zawiera cały szereg artykułów 
z dziedziny wychowania obywatelsko-
państwowego — pp. wiz. Komornickiej, 
dr . Młodowskiej. dr . Kukulskiego, 
dyr. Firewiczowej, dyr. Moniewskiego 
i innych. Każdy zeszyt miesięczny 
Dziennika Urzędowego będzie zawie-
rał całokształt pewnego zagadnienia 
jak np. T -wo Przyjaciół Nauk w Lu-
blinie, samorząd uczniowski, harcer-
stwo, krajoznawstwo, samokształcenie 
nauczycieli szkół powszechnych I śre-
dnich, średnie szkolnictwo prywatne, 
czytelnictwo młodzieży ze sprawą bi-
bljotek szkolnych i blbljofilstwa, szkol-
ne kola literackie, teatr szkolny, pra-
cownie szkoloe oraz wiele Innych, 

W sen sposób zaznajomi się szero-
kie sfery nauczycieli z aktualnemi za-
gadnieniami i najnowszemi prądami w 
szkolnictwie. Społeczeństwo również 
nie powinno być obojętne na przejawy 
życia szkolnego i oświatowego, s icze 
gólniej w obecnej dobie zapoczątko 
wanej reformy ustroju szkolnictwa. 

W tych dniach odbyło się w lokalu 
własnym przy ulicy Szpitalnej Nr. 5 — 
doroczne, walne zebranie członkiń Ko-
biecego Klubu Sportowego w Lublinie. 
Przewodniczyła na zebraniu dotychczaso-
wa prezeska Klubu p. dr. Jankowska. 

Po odczytaniu protokółu i złożeniu 
sprawozdań z działalności Zarządu i po-
szczególnych sekcji, udzielono ustępują-
cemu zarządowi absolutorjum, poczem 
przystąpiono do wyboru nowych władz 
Klubu. Prezeską na rok 1932 wybrana zo-
stała p. Kielanowa, wiceprezeską p. Pio-
trowska, sekretarką p. Szmidtówna, skarb-
niczką p. Wierzejska. Jako członkinie 
zarządu weszły pp. Szewczykowa, dr. Jan-
kowska i Fleszarowa, przyczem otrzymały 

one godność członkiń honorowych Klubu 
jako jego założycielki. 

Sportowy Klub Kobiecy rozwija na 
terenie Lublina ożywioną działalność, 
prowadząc pracę w czterech sekcjach: 
gimnastycznej, tennisowej, ślizgawkowej 
i siatkówki. Sekcja gimnastyczna przy-

I gotowuje się obecnie do egzaminu o zdo-
I bycie odznaki sportowej. Z wiosną roz-

poczną pracę i treningi sekcje: tennisowa 
i gier sportowych. Należy podkreślić, że 
w zawodach tennisowych o mistrzostwo 
Lublina jakie odbyły się w roku ubiegłym, 
mistrzostwo w grze pojedyńczej pań zdo-
była p. Orłowska, członkini Sportowego 
Klubu Kobiecego. ( z ) 

Z L u b l i n a i o k o l i c y 
Z TEATRU 

D z i ś z p o w o d u p r ó b y g e n e r a l n e ) z . P a n n y 
M a l c z e w s k i e j ' p r z e d s t a w i e n i e z a w i e s z o n e . 

W e w t o r e k u r o c z y s t e p r z e d s t a w i e n i e ku ucz-
c z e n i u 10-eJ r o c z n i c y z g o n u Z a p o l s k i e j . W y s t a -
w i o n a b ę d z i e . P a n n a M a l l c z e w s k a * sz tuka w 8 
a k t a c h Z a p o l s k i e j . P r z e d s t a w i e n i e p o p r z e d z i p rze -
m ó w i e n i e d y r . S c m . N a u c z . M ę s k . p . Pr . O u c w y . 
U d z i a ł b i o r ą p.p. : P a r n l e w s k a ( ro la t y t u ł o w a ) , 
S t r ó ż e w s k l ( D a n u ) , M n ł g o r z e w s k l (P l i s ) , C h r z a -
n o w s k a ( Ż c l a m a ) , R o s t k o w s k a ( D a ml n o w a ) , G r u d -
n i e w s k i (Bogucki ) , K r a s i ń s k i ( E d e n ) , R e ż y s e r W . 
W a c ł a w s k i . P o c z ą t e k o g . 8 m . 15. 

REPERTUAR WIDOWISKOWY 
TEATR M I E J S K I . D z i ś p o p o l . Teatr n i e c z y n n y . 
K I N O . C O R S O * . D z i ś . K r ó l gó r* . 
K I N O . P A Ł A C E * . D z i ś . K r e w na p l a s k u * . 
K I N O . A D R J A * . D z i ś . B i t w a n a d j S o m m ą * . 1 
K I N O . I T A I J A " . D i i i . P o c a ł u n e k * , z O r e t q Ci nr bu 
K I N O . U C I E C H A * . D z i ś . O d s z c z e p l o n l e c " . °«| 
K I N O . V E N U S * . D z ł i . W f r a A s t w ł e z i e l o n e g o 

s m o k a v 

K I N O . E R T E P E D E * . D z i i J . K s ł ą t e Wa l j i * . 

K R O N I K A 

— K a l e n d a r z y k z e b r a ń B.B.W.R. 
W bieżącym tygodniu w lokalu sekre-
tarjatu Rady Grodzkie j (Złota 2—4) 
odbędą aię następujące aebrania: 

16 lutego o godz. 18 zebranie zarzą-
du Związku Użyteczności Publicznej. 

16 lutego o godz. 18.30 zebranie za-
rządu Koła Metalowców. 

16 lutego o godz. 18 zebranie ogól-
ne Kola Rzemieślników Budowlanych. 

18 lutego o godz. 18 zebranie ogól-
ne Kola Metalowców. 

18 lutego o godz. 17.30 zebranie za-
rządu Koła Robotniczego. 

— P o d a t e k od e l e k t r y c z n o ś c i . Na 
podstawie Ustawy z dnia 27 grudnia 
1931 r. o państwowym podatku od e-
nergjt elektrycznej (Dz. U. R. P. >6 112 
poz. 880) Elektrownia Miejska przystę-

p u j e do poboru od 1-go stycznia b." r. 
pańs twowego poda tku od energji elek-
t rycznej przez doliczanie do rachun-
ków za prąd elektryczny do oświetle-
nia 10 proc . oraz 25 proc. podatku 
pańs twowego tytułem doda tku komu-
nalnego do powyższego podatku, a to 
na mocy postanowienia pana Kierow-
nika Zarządu Miejskiego z dnia 21-go 
stycznia b. r . 

Podatek pańs twowy i dodatek miej-
ski wynosić będą łącznie 12,5 proc. ce-
ny za prąd elektryczny do oświetlenia. 

— Z e b r . c z ł o n k ó w Tow. Blblj . P u b l . 
im. Ł o p a c l ń s k i e g o . W wykonaniu § 
29 S ta tu tu Towarzys twa Bibljoteki 
Publicznej im. H. Lopacińskiego w 
Lublinie Walne Zebranie członków 
T-wa odbędzie się dnia 21 lutego r . b . 
w lokalu czytelni T-wa (gmach po-Try-
bunalski Nr. 1) o godz. 17 m. 30. 

W razie nieprzybycia wyznaczonej 
przez Sta tut liczby członków zebranie 
następne drugie odbędzie się w tymże 
dniu i lokalu o godz. 17. , 3 

— P g r a n e k S z k o ł y B u d o w n i c t w a . 
Dnia 21 lutego r. b. w Tea t rze Miej-
skim staraniem Bratniej Pomocy ucz. 
Szkoły Budownictwa, odbędzie si? o 
godz. 12 w pol. poranek, na który ? ło-
ży s ię : 2-aktowa komedja pt. ,Pan pre-
zydent* w kłopotach Narzymskiego, re -
żyserii Tad . Markowskiego, oraz chór 
szkolny, orkiestra mandoTinistów, jazz 
1 Chór Rewelersów Mara, który od-
śpiewa ostatnie nowości z filmów 
dźwiękowych. 

Bilety w cenie ad 3 zł. do 50 gr . 
można wcześniej nabywać w Bratniej 
Pomocy Szkoły Budownictwa. 

— P o z w o l e n i a n a broń p a l n ą krót-
ką na rok 1932 wydawane są w Sta-
rostwie Grodzkiem w godzinach przy-
jęć dla stron codziennie włącznie od 
dnia 10 b.m. Od każdego pozwolenia 
na broń krótką pobierana jest opłata 
w wysokości 2 zł. na rzecz bezrobot-
nych. 

K 12 b.m. odbyło się w sali Ra-
Kł ie j sk ie j inaguracyjne zebranie przed* 
HPjoieli instytucji państwowych, sa-
Bfoadowych, komunalnych oraz orga-
K i j społecznych — mające na celu 
KLr ien ie programu obchodu imienin 
KWszego Marszałka Polski, Józefa 
E k idskiego. W zebraniu, k tóre za-

l i kierownik Zarządu Miejskiego p. 
K | piechota wzięło udział około 300 
• b Przewodniczył prezes S ą d u A-
Eieyinego w Lublinie p . Sekutowicz . 
pomówien iu szczegółowem progra-
& obchodu, zebrani powołali do ty-
• komitet wykonawczy w następu-
Bym składzie: p.p. wicewojewoda 
Epęocki. prezes Zw. Ziemian Sobiesz-
Bjsk i , dr. Modrzewski, dyr . B.G.K. 
E . 7 e k . dyr. Miller, wizytatorka Ko-
ELnicka, zastępca d-cy O . K. II płk . 
E i awsk i , komendant garnizonu płk . 
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Do P. P. Prenumeratorów zamiejscowych 
P.P. Prenumeratorom zamiejscowym, którzy od dn. 1 stycznia r.b. 

otrzymują nasze pismo, załączyliśmy czeki P.K.O. Nr. 63.392, konto 
Komunalnel Kasy Oszczędności Pow. Lubelskiego z prośbą o wpłacenie 
należności do dnia 15 lutego r. b. włącznie. 

Wszystkim, którzy do dnia tego należności nie uiszczą w dniu 
16-go b. m., zmuszeni będziemy wstrzymać dalszą wysyłką pisma. 

ADMINISTRACJA 
„KURJERA LUBELSKIEGO" 
L u b l i n , P l ac L i t ewsk i 1. 

Konto P.K.O. 63.392. 

Ważny okólnik Ministerstwa Skarbu 
W ostatnich dniach rozesłany został 

ważny okólnik do wszystkich Izb Skar-
bowych, podpisany przez p. wicemini-
stra Zawadzkiego, dotyczący sprawy 
t. zw. dochodzenia co do pochodzenia 
kapitałów lokowanych przez poszczegól 
ne osoby w nieruchomościach, nabywa-
nych przy budowanych, względnie udzie 
lanych innym osobom lub przedsiębior-
stwom w charakterze pożyczek, lub u-
działów. Do wiadomości Ministerstwa 
Skarbu doszło mianowicie, źe niektóre 
władze skarbowe w wypadku stwierdze-
nia takich tranzakcyj, żądały wylegity-
mowania skąd pochodzą sumy, użyte na 
powyższe cele, a w razie nie uzyskania 
dostatecznych wyjaśnień, uznawały nie-
jednokrotnie całą sumę dokonanych tran-
zakcyj, za dochód danej osoby, wyma-
gający uiszczenia podatku dochodowego. 

Wspomniany okólnik Ministerstwa Skar-
bu poleca władzom skarbowym zaniechać 
na przyszłość przeprowadzenia wszelkich 
takich dochodzeń, które to dochodzenia, 
jak głosi tekst okólnika, w żadnym wy-
padku nie mogą służyć za podstawę do 
opodatkowania powyższych kapitałów. 

Ministerstwo Skarbu wychodzi z zało-
żenia, że udowodnić w sposób niezbity 
pochodzenie posiadanych kapitałów jest 
bardzo często w praktyce, niemożliwe, 
zniechęca społeczeństwo i w konsekwen-
cji przyczyni się do zaniechania szeregu 
tranzakcyj. 

Powyższy okólnik posiada niewątpli-
wie duże znaczenie dla życia gospodar-
czego, gdyż powinien przyczynić się do 
zaangażowania w nowych tranzakcjach 
ukrytych dotychczas kapitałów. 

Wizytacja Oddz. Zw. Strzeleckiego w Łaszczowie 
Przed kilkoma dniami do łaszczowskie-

go oddziału Związku Strzeleckiego przy-
był na wizytację prezes Związku Strze-
leckiego na pow. tomaszowski ob. Bo-
lesław Donten. Na zbiórkę stawiło się 
28 strzelców i instruktorzy: ob. Wilczek 
Tadeusz, ob. Sokoluk Stanisław i ob. 
Dubas Alfons. 

Po raporcie, złożonym ob. prezesowi 
przez z-cę komendanta oddziału, ob. pre-
zes poświęcił dłuższy okres czasu na 
gawędę ze strzelcami. W gawędzie p. 
prezes przypominał strzelcom historię 

Związku Strzeleckiego i boje strzelców 
pod dowództwem Marszałka Polski Jó-
zefa Piłsudskiego, oraz zachęcił do dal-
szego doskonalenia się w żołnierskiej 
i obywatelskiej służbie dla Ojczyzny. 

Mile spędzony czas w towarzystwie 
ob. prezesa na długo pozostanie w pa-
mięci tut. strzelców. Wizytacyj tego ro-
dzaju winno być więcej, bo one właśnie 
podnoszą młódź strzelecką na duchu 
i zagrzewają do ofiarnej pracy dla Oj-
czyzny. 

Czar. 

Prowizorjum handlowe 
polsko-austrjackie 

Prowadzone od kilku miesięcy nego-
cjacje przez delegację polską w osobach 
pp. Naczelnika Wydziału Handlu Zagra-
nicznego "Wańkowicza, oraz delegata War-
szawskiej Izby Przemysłowo • Handlowej 
br. R. Batagiię o nowelizację traktatu 
handlowego polsko-austrjackiego i dosto-
sowanie go do potrzeb chwili i do no-
wych warunków wytworzonych rozwojem 
międzynarodowych stosunków gospodar-
czych, dały w rezultacie, jako pierwszy 
krok ustanowienie na czas dalszych ne-
gocjacji pewnego prowizorjum, które ma 
zabezpieczyć utrzymanie normalnych sto-
sunków handlowych polsko austrjackich, 

-względnie ich rozszerzenie i pogłębienie 
które usuwa trudności powstałe na sku-
tek całego szeregu zarządzeń w dziedzi-
nie międzynarodowego obrotu towarowe-
go, wydanych przez oba państwa w ostat-
nich czasach. Jedna z ważnych cech 
powyższego prowizorjum jest to, iż sta-
bilizuje ono chociażby tymczasowo sto-
sunki handlowe polsko-austrjackie i przy-
znając Austrji szereg kontyngentów z no-
wej listy zakazów, zapewnia Polsce mo-
żność względnie stałego obsyłania rynku 
wiedeńskiego wytworami polskiej hodowli 
rolniczej. Należy przypuszczać, że usta-
nowione prowizorjum wpłynie korzystnie 
na pogłębienie stosunków gospodarczych 
między Austrją i Polską. 

NADESŁANE. 

Do 
Związku Pracy Ob. Kobiet 

w Lublinie. 
(List otwarty). 

W związku z artykułem Związku 
Pracy Ob. Kobiet, umieszczonym w 
„Kurjerze Lubelskim" 8 lutego b.r. ,nr. 
39, pod tytułem .Akademja ku czci 
25-lecia Sakry Biskupiej Księdza Ban-
durskiego*, mam zaszczyt oświadczyć, 
że namalowałam portret Księdza Bisku-
pa Bandurskiego, mając na myśli od-
tworzenie, w miarę moich słabych sił 
Osobę Najczcigodniejszego Jubilata, 
który był ośrodkiem Akademji . Zro-
biłam to zupełnie bezinteresownie, nie 
po to aby otrzymać podziękowanie od 
Związku Pracy Ob. Kobiet, ale żeby 
przyczynić się do podniesienia nastroju 
i odświeżenia plastycznie w pamięci u-
czestników wizji tego wielkiego Kapła-
na patr joty, Jego płomiennych oczu i 
pełnej życia postaci, by tym sposobem 
złożyć Mu hołd. 

Malinowska Nadzte/a. 

Ogłaszajcie się 
w „ K u r j e r z e L u b e l s k i m " 

S P O R T 

Kurs narciarski w Lublinie 
Ostatnie, dość obfite opady śnieżne— 

pozwoliły narciarzom lubelskim wyru-
szyć w teren i napawać się pięknem 
tego sympatycznego sportu. Korzysta-
iąc też ze sprzyjających warunków, se-
kcja narciarska W . K. S . .Unja" uru-
chomiła w dniu wczorajszym kurs nar-
ciarski dla początkujących, który od-
bywać się będzie pod fachowem kie-
rownictwem instruktorów. 

Zajęcia dla uczestników kursu odby-
wać się będą dwa razy w tygodniu: 
w sobotę od godziny 15 — 17 i w nie-
dzielę od 9 do 11 rano. (z) 

Kluby sportowe ruszają się 
Zbliżająca się szybko wiosna pobu-

dza kluby lubelskie do wszczęcia pra-
cy przygotowawczej a jednocześnie do 
rozpoczęcia treningów. I t a k : jeden 
z najruchliwszych obecnie klubów w 
Lublinie — .Strzelec", który pracował 
dotyczas intensywnie w dziedzinie bo-
ksu i ping-ponga, przystąpił już ze swą 
drużyną do treningu w marszu .Sule-
jówek—Belweder", mającym jak wiado-
mo odbyć się w dniu 19 marca, w któ-
rym to marszu .Strzelcy" lubelscy da-
li się już poznać jako zawodnicy pier-
wszorzędnego znaczenia, mający wiele 
szans na zdobycie tytułu zwycięzcy. 

Pozatem .śpiący" od dłuższego czasu 
Policyjny Klub Spor towy — dał o so-
bie znać, urządzając w sobotę dnia 
13 b.m. doroczne zebranie swych człon-
ków, na którem nastąpił wybór nowych 
-władz. Jest nadzieja, że P.K.S. zacznie 
znów swą owocną, a intensywną pracę 
— znaną dobrze spor towemu Lublino-
wi z przed paru lat. 

Do wiadomości sportowców lubel-
skich podajemy, że nieistniejąca od da-
wna drużyna piłkarska przy K.S. .Pla-
gę i Laśkiewicz" — organizuje się o-
becnie i w nadchodzącym sezonie spor-
towym będzie prawdopodobnie brać 
udział w rozgrywkach o mistrzostwo. 

Na zakończenie należy zaznaczyć, że 
w niedługim już czasie odbędzie się 
w Lublinie organizacyjne zebranie przed-
stawicieli wszystkich klubów sporto-
wych, mające na celu stworzenie w Lu-
blinie Związku Bokserskiego, do któ-
rego wchodziłyby kluby: .Strzelec" , 
WKS. , .Un ja" . Szkoła Budownictwa, 
. 'Hakoach*, .Jutrznia", AZS. , „Hapo-
el". Dzięki powstaniu w Lublinie Zwią-
zku Bokserskiego — sport ten, który 
cieszy się u nas wielkiem powodze-
niem — rozwinie się jeszcze bardziej 
i stanie niewątpliwie na wyższym po-
ziomie. (z) 

Zw. Pracy Obyw. Kobiet 
pomaga bezrobotnym 

L W Ó W , PAT. 14.1. Związek Pracy 
Obywatelskiej Kobiet we Lwowie, prag-
nąc przyjść z pomocą ubogiej ludności 
miasta, urządził na ulicach Lwowa ru-
chome herbarciaraie. Od wczoraj krą-
żą po mieście kuchnie polowe, k tóre 
wydają bezpłatnie na żądanie kubek 
osłodzonej herbaty. 

Sukces narciarzy polskich 
W niedzielę w miejscowości Wołowie! 

w Czechosłowacji odbył się narciartk 
drużynowy górski bieg na 20 km. z obi 
ciążeniem 5-cio kg. Startowało 16 dr* 
żyn z (ego 5 polskich. 

Zwyciężyła drużynowa reprezentacl 
okręgu lwowskiego w składzie: Witkowi 
ski (Czarni), Jakubowski (KTN), i f j 
seyer (KTN) w czasie 1 : 3 6 : 3 0 sek. 

Drugie miejsce zajęła 12-la czeska dyl 
wizja górska w czasie 1 :38 :40 sekj 
przed drugą drużyną tej samej dywijj 

Piąte miejsce zajęła drużyna lwowski 
Lechji. Drużyny Czarnych zajęły trzecil 
i czwarte miejsca, zostały jednak zdyj 
kwalifikowane z powodu przybycia pi 
szczególnych zawodników w zbyt wieli 
kich odstępach. 

P» 

Słuszne zarządzenie 
Bardzo często jesteśmy świadkami 

jak w zawodach bokserskich organizaio 
rzy zapowiadają szumnie o udziale na} 
wybitniejszych zawodników, występują 
cych klubów. Na zawodach jednak za. 
miast zapowiedzianych par musimy „po 
dziwiać" walki początkujących bokserów 
Łódzki Okręgowy Związek Bokserski wy 
chodząc z ziłożenia, że taka reklama jes 
nieuczciwa wydał zarządzenie, mocą któ 
rego każdy klub urządzajacy zawody obo 
wiązany jest podać do wiadomości zwiąż 
ku szczegółowy program walk, przyczen 
musi być załączona zgoda piśmienna za 
interesowanych klubów, na start wymię 
nionych zawodników. 

Zarządzenie to niewątpliwie przyczyn 
się do pewnego ograniczenia nieuczcm 
reklamy zawodów. -

d r a m a t w 10 a k i a c h . 
W roli g ł ó w n e j 
n i e z a p o m n i a n y : 
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